
M  104. Kralów 8 Mają —  Niedziela. Rofc 1853.
Wychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 '/a ranoi wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W KRAKOWIE m ie s ię c z n a  6 z łp .  —  kwartalna 15 z łp .

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr- m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 
Rynku Nr. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
e ip e d y c y i  c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 14

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y  o dezw y  wszelkiego rodzaju 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

uw iadom ien ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 
z « o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gt. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują t i ( , wyjąWily od sta}ych l„b 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje lo  groszy.

Kraków 7 maja.
Wyciąg z  protokółu posiedzenia Izby  handlowo- 
przem ysłow ej w d. 13  kw ietn ia  1 8 5 3  r. odbytego.

Po odczytaniu i p rzyjęciu  protokółu  p o p rz e d z a ją ­
cego posiedzeniu R ad z c a  sekcyi handlowej p. Antoni 
S c h w a rz  o św ia d c z y ł  w imieniu komissyi de legow a­
nej do u łożen ia  projektu u rządzen ia  .sądów polubo­
w n y c h ,  na zasadz ie  p ra w a  z dnia 1 8  m arca  1 8 5 3  
r. w Izbie zap ro w ad z ić  się m a jący ch ,  iż cz łonkow ie  
komissyi nie mogli się zgodzić na R edakoyą  projektu 
u ło ż y ć  się m a ją c e g o , dla tego za s trz e g a ją  sobie, by 
p rojekt p rzez  każdego  z osobna z re d ag o w an y  pod 
dyskussyą  Izby poddanym zo s ta ł .  Z e  zaś  R adzca  
handlow y p. Ludw ik Helcel cz łonek  komissyi, niemo- 
g ąc  się zna jdow ać  na obeciićm posiedzeniu , projekt 
p rzez  siebie u łożony  do bióra Izby  p r z e s ł a ł ,  p rzeto  
s ek re ta rz  p rz y s tą p i ł  do odczytania  projektu takowego.

Następnie  zaś  R ad zca  handlow y p. Teofil Seiffert 
uw agi sw oje  nad tymże projektem o d c z y ta ł  W  koń­
cu p. Antoni S c h w a rz  p rz y s tą p i ł  do odczytan ia  pro­
jek tu  p rzez  siebie z redagow anego . Po w ys łuchan iu  
w niosków  pow yższych  z a b r a ł  g ło s  p. P rezes  W in ­
centy K irchm ajer  i o ś w ia d c z y ł ,  iż j e s t  tego zdania, 
a żeby  tak zw ani p isa rze  pokątni od s taw iennic tw a, 
p rzed  sądami polubownemi w y łączen i  byli. N astę ­
pnie R ad zca  handlow y p. Antoni C zerny  o św iadczy ł ,  
iż czynność komissyi u w ażać  można za  niedokończo­
ną j a k  skoro na p rzedstaw ienie  jednolitego projektu 
zgodzić  się nie m o g ła ,  w n ió s ł  p rze to ,  ażeby  rzecz  
c a ła  przed now ą komissyą odes łan ą  zos ta ła ,  lub też 
ażeby Izba  dyskusyą  nad przedmiotem tak wielkiej 
w ag i do zebran ia  się  w zupełnym  komplecie o d ło ży ­
ł a ,  z..ś p. Antoni S c h w a rz  z w ró c i ł  u w ag ę  szan o ­

wnego mówcy n* to ,  iż komplet obecnego posiedze­
nia zupe łn ie  jest d o s ta te c z n y  obejmując liczbę cz ło n ­
ków i zastępców praw em  przep isaną .  Po  tak odby­
tej dyskussyi * w » iy w s z y ,  iż projekta p rzez
cz ło n k ó w  komissyi o czy taDe Qdne gq między so­
bą co do istotnyc i p rzep j8(j w p r# w a  u ło ż y ć  się ma­
ją c e g o ,  i różnią się ty lk0 w ła śc iw ie  0(j mienną | Ve_ 
dakcyą , postanowiła  projek ta  takow e odstąpić  se k re ­
ta rzow i ^ “ “ ^ t  , r anieai ’ by  w ś ,ad  ‘akow ych  
z re d a g o w a ł  projekt do u rządzen ia  sąd ó w  polubo­
wnych  opierając na nas tępu jących  za sadach  p rzez  
Izbę  jednocziśn  p _ yjętyeR a m ianowicie:

l p  Iz do zassa w sądz ie  polubownym kw ali­
fikują się zarowno ak tu aini cz łonkow ie  J z b y  i z a ­
stępcy.

' i j  Iż  pisarze po ą  ni od s tawiennictwaYmają być 
w yłączen i.

3}  Iż  zachowanie ajęmnicy w  postępowaniu sądu 
polubownego odnosić się  ty ,ko b . je do wotdw 
cz ło n k ó w  sądowych. ^

T ak  I ' 3n/  Pr ° je k t  na następującem  po­
siedzeniu Izby z łożony  być winien.

Po z *^fttwieniu . P r ^ ^ ' o t u  pow yższego  sek re ta rz  
Izby  Odczytał p ro j ik t  p rzez  Kad handlow ego p. 
L udw ika  Helcel n a d e s ł .n y  w zględem  ustanow ienia  
przep isu  o św iadec tw ach  p rzez  Izb ę  w y d a w a ć  się 
m a jących ,  poczem p. Antoni S c h w a rz  o d c z y ta ł  w ł a ­
sne sw oje  w ypracow anie  w tym samym przedmiocie.

o w ys łuchan iu  wniosków pow yższych  Izb a  projekt 
p rzez  Antoniego S c h w a r tz a  z łożony  jednozgodnie 
p rz y ję ła ,  i takow y W ys. Afinisteryum handlu w  w ł a ­
ściw ej drodze p r ze s ła ć  postanow iła .

N astępnie odczytany z o s ta ł R eskrypt W y s . M in i- 
steryum handlu z dnia 1 6  m arca  b. r. do L. 5 6 1

M. w którym zw ró co n ą  z o s ta ła  uw ag a  Iz b y  n a  
w ażność  i uży teczność  pod w zględem  k ra jow ego  
p rzem ysłu  w y s ta w  prowincyonalnych z n a jg łó w n ie j -  
szemi produktami ro ln ictw a i wyrobam i p rzem y s łn  
p row inc jona lnego . Z e  zaś  w y s ta w y  takow e ze  s t ro ­
ny każdej Izby  h and io w o -p rzem y sło w ej  osobno u rz ą ­
dzone lub też z w y s ta w ą  drugiej Izby  połączone  być 
mo£t|> przeto Izba  m ając na u w a d z e ,  iż na jw ażn ie j­
szym punktem pod względem  p rzem y słu  w obrębie 
Izby krakow sk ie j  j e s t  n iezaw odnie  miasto B ia ła  na 
pograniczu S z lą sk a  austryack iego  le ż ą c e ,  u ch w ali ła  
o św iadczyć  się za  połączeniem  w y s ta w y  z Izbą  han­
d lo w o -p rz e m y s ło w ą  w O p aw ie ,  w  której to treści 
w ła śc iw e  przedstaw ien ie  do W ys .  M inisteryum  h a n ­
dlu w ystósow anem  być ma.

Z a  zgodność L . Bochenek sek r.  Izby  handl.

Morespondencya Czasu.
Lwów 5 maja.

§ Finansowa prokuratorya jest już skompletowana. Kil­
ku młodych ludzi awansowało na adjunktów fiskalnych. 
Pan Pfeiffer były podprokurator, później do sądu apella- 
cyjnego przeniesiony, dostał od ministra sprawiedliwości 
dymissyę.

Wiosna nareszcie i do nas zawitała. Witamy ją  ser­
decznie, zwłaszcza źe wilgotne powietrze kwietnia bar­
dzo szkodliwie na stan zdrowia wpłynęło, śmiertelność 
leż była u nas w ostatnim miesiącu tak wielka , jakby 
w czasie jakiej epidemii. Niedawno umarła p. Sikorska 
siostra sławnego z ostatnich lat Rzeczypospolitej Hugona 
Kołłątaja, przedwczoraj zaś odbył się pogrzeb znanego 
w kraju adwokata'; Piotra Romanowicza. Najdotkliwszą 
stratą groziła nam niebezpieczna słabość księżny Leono-

CIĘŚĆ L i l K M C K I-A I ł f  I'STIC X SA . 
LISTY ZE WSCHODU.

Korosko 8 lutego 1853 r.
Niewiem, czy ciekawi jesteście przejazdu przez pierw­

sze katarakty nilowe? W przypuszczeniu tej ciekawości, 
mogę ją zaspokoić, jestem bowiem nie tylko za katarak­
tami, ale nawet za linią zwrotnikową. W razie przeciw­
nym opuśćcie w czytaniu pierwszą listu tego połowę.

Odbywa się to przejście z większym nierównie hała­
sem, aniżeli go same sprawiają katarakty, i z niesłychaną 
dla cierpliwości wprawą. Wyprowadzono nas bowiem 
z Assuan z rana 30 z. m. W kilka godzin stanęliśmy pod 
pierwszym porogiem, i tam przymocowano daabije w pię­
knej a niedoopisania dzikićj niejako przystani z czarnych 
ogromnych skał granitu ułożonej. W pośród tój pustyni, 
gdzie woda piasek zastępowała, czekaliśmy dni trzy 1 Za­
ręczam wam, żo niema poezyi, którąby niezmęczyło po­
dobne oczekiwanie. Skargi nasze odbijały się o skały, i 
nic prócz echa nieprzynosiły. W kataraktach niema ani 
ptaków, ani krokodylów — strzelanie przeto do gacków 
wieczorem jedyną było rozrywką)! Wrócić do Assuan nie­
można, bo droga, jaką biorą statki, schodzące katarakty jest 
całkiem inna, a zresztą na cóżby się to przydało, kiedy 
przejechać nieszczęśliwe porogi trzeba koniecznie, a co 
chwila kolej na nas przyjść może. Zwłoki tój bowiem 
przyczyną były inne daabie, które przebywały właśnie 
katarakty, i zatrudniały ludzi. Jest zaś rzeczą przyjętą, że 
kolej bywa zachowaną, kto pierwszy wjechał, ten pierw- 

l'yyJechać musi —  jeżeli żaden niezdarzył się przy-
DSQ0K.

Czwartego dnia dopiero, koło dziesiątój z rana, mnó­
stwo ludzi okryło przyległe skały i rozpoczęto wiązać liny, 
wśród krzyków tćm przeraźliwszych, źe dwa razy więcej 
ludzi było do tej pracy użytych, aniżeli tego istotna wy- 
maga potrzeba. Podstawę całej operacyi stanowi długa, 
dość gruba lina rządowa, od której mieszkańcy wsi El- 
szelat płacą podatek, stąd mają monopol, i są niejako 
przedsiębiorcy, na których czele tak zwany rejs katarakt. 
Sama więc przeprawa dzieje się za pomocą owój liny 
przywiązanej do daabii, i za którą ciągną ludzie po ska­
lach rozstawieni, lub też *® pomocą kilku mniejszych i

S  .4c? T«lelk, w . kr,»k

abio p rzep e łn io n e  ludźm i ubranem i i n ag iem i, z nożam i 
i p a łk am i, jak b y  na w ojnę ja k ą ;  tu je d n i odpychają  no ­
gam i i rękam i s ta tek  od s k a ł , na które wpychają go  fale 
tam inni stojąc na skale  w wodzie podnoszą go barkami’ 
aby niezanadto silnie uderzał kiłą 0 skały w ołebi nkrvtP-  
tu znów jedni jakby trytony pływają na onych paimach’ 
o których pisałem, niosąc rozkazy rejsa , tu znów łódka 
rozwozi ludzi, liny do skał wiążących; zgoła ruchu j 
czności wiele, a niebezpieczeństwo całe polega na zerwaniu 
się liny. Wtedy bowiem puszczona daabia w prąd któ­
remu żadna siła na mej będąca oprzećby się 
rozbiłaby się o skały.

Przejechaliśmy byli dwa porogi 8Zczsśliwie: była go­
dzina 2ga z południa, gdy' nam oświadczono że na tóm
dosyć, źe dwa drugie, odkłada sję na na^em
rzyła się w nas krew europ J ka , rZekliśmy rejsowjj i&
4ty dzień czekamy w skałac , źe żartów z siebie wy­
prawiać niedamy, źe ^ a rż y ć  w Kairze choć­
by samemu nawet wicekro Abbas p8Szy. Rejs z naj­
zimniejszą krwią od p o w ied z ią  . »Europejczykowie zawsze 
„tę samą mają piosnkę: A as pasza> Abbas pasza| No i 
„cóż nam zrobi Abbas pasz zy nain we^mj0 piaski, czy 
„skały, czy wodę?.. Z reszq’. , ®ł » ja gotów jestem da- 
„lej prowadzić przeprawę, ^ *udzi„ n echcą... Niech się 
„panowie sami PrzekonaJf,' j au :  Zavv° ła ł  na ludzi siedzą­
cych po skałach, aby Się J vvzię|j do roboty. Ruszyło 
się kilku, lecz inni zaczę “e: Czyżmy to niewolnicy 
aby cały dzień ciągnąc— Y tego na dzisiaj... A po­
wstawszy, rozeszli się P° . ach i znikli.

W rzeczy samej, wSP(>a!"iâ s/ ‘y> i e  jesteśmy w krai­
nie barberynów, których etll»ed-Ali, ani Abbas pa­
sza nieugięli do tyła, aby m°gli brać do wojska, któ­
rzy na dowód, że s ą b a f 0J  1 Pokazują z dumą, źe im 
żadnego palca u ręki niebr J , czylj> ge sj^ poboru nie- 
boją, którzy niepłacą p°08 J "  P°równo z Egiptem, przy­
znać potrzeba, że słowa r J “eturalną były tylko kon- 
sekwencyą położenia ‘ C !eru mieszkańców. Radzi
więc nie radzi, c z e k a ć  trz yłn ju tra ,  a na pociechę
po setny raz wykrzyknąć: aih jakżeż piękne te skały!...

Nazajutrz wierni zasad o m , jak się ludzi kw
nie są niewolnikami4*, tik_aza i się ko |0 JO z rana na ska­
łach barberini. Po długieJ mi rędZe wzięto sj^ do pracy.
Ten sam zgiełk i hałaS) ta na metoda. Między pier- 
wszjm a drugim porogiem wszczę|a kłótnia na jednój 
Z naszych dabij tak żyw®> !* nietylko pałki, całkiem po­
dobne do tój jaką dają a r ty śc i  w ręce Mojżeszowi k a r c ą c e m u

pasterzy egipskich, migały się w powietrzu i spadały na 
głowy zwaśnionych, ale nawet dwa noże, porzuciły swe

sk ó rzan e  spokojnie zwykle na łokciu, jak pisałem spo­
czywające pochwy, i błysnęły nam w oczach. Bójce tói 
przypatrywaliśmy się z pokładu drugiej daabii: widzac 
jednak, źe krwawo zakończyć się może, chcieliśmy iii# 
przeprawie się na plac boju i silną, choćby nawet zbrój 
ną założyć interwencyą, gdy drogman nasz Grek, zrobił 
uwagę, że rozruchy te nienadwerężają w niczóm praw 
naszych. Odbywają się wprawdzie na naszój daabii, ale 
był to w tej chwili grunt wspólny, a zresztą nietyczyły 
się ani nas, ani ludzi naszej osady. Wolność zaś dodał 
z uśmiechem, tak wysoko cenią mieszkańcy tutejsi, źe ją 
rozciągają aż do prawa zabijania się wzajemnego. Nie­
było czasu zbijać sofizmów tój argumentacyi, chcie­
liśmy więc nieodpowiadając na nią wsiąść do łódki, ale 
zabrał ją był rejs katarakty, który niebawem spokojność 
powagą swoją i kijem przywrócił. Skończyło się na je ­
dnój rozbitej czaszce, mnóstwie sińców i guzów, i dwóch 
ludziach wrzuconych z pomostu do wody, naturalnie bez 
żadnego szwanku, bo wszyscy pływają jak ryby. Bitwy 
powód, jak się dowiedziałem od reisa, był szlachetny— 
syn ujmował się za starego ojca.

Tymczasem dopływała nas jakaś turecka daabia, bodaj 
czy nie harem owego Agi, którym zrobiliśmy znajomość 
w Esna, bowiem z daleka spostrzegaliśmy konnych żoł­
nierzy na brzegu. Właśnie też przebyliśmy z jedną daa- 
bią ostatni porog, zostawało tylko jeszcze przeciągnąć 
drugą, gdy jeden marynarz z jej osady przybiegł z do­
niesieniem, źe barberini chcą statek turecki przed na­
szym przeprowadzić. Marynarz m ó w i ł  po a rab sk u , nikt 
przeto oprócz drogmana go niezrozumiał, dom yślać się 
zaś zgwałcenia takiego praw naszych a n a w e t  zwyczajów 
przyjętych, nie mogłem. Oburzenie też drogm ana było nie­
słychane: dobył z mantelzaka nóż nak**1® .1, u > w ło­
żył go zapas! a wyskakując na skałę najbliisią., zaczął
biedź ku daabii wołając po w*°s .J, °. J ^ zYn,3
barberyni to zabije ^  V  °
waleczności notom ka L eo n id asó w  tak wielkiego wyobra-
źenia widząc jedna*! ie sPra^ a " ,e zdaj« »if M  żartem, 
Dobiegliśmy *a nim j ak m°Kl'» bo skakać z jednój skały 

drugą wśród wody me łatwo. Dowiedziawszy się po
u , u o ^  ~ i A r i f h .  u d a  ism v  fiia  Hn nncrrfi Hook:: rna

d r o d z e  O co idzie’ udallśmY do naszój daabii, raz 
abv nie dać sobie wyrządzić niesprawiedliwości, a w o - 
statnim razie aby przeszkodzić zapowiedzianej rzez i , przy- 
najmniej tak dalece, iżby oszczędził szanowny drogman 
w zapale swoim tyle ludzi ile ich koniecznie potrzeba 
było do przeciągnięcia daabii przez ostatnią katarakto 
Wszakże jak się spodziewałem, demonstracya wystarc vł 
Bez żadnego krwi rozlewu « nawet sprzeczki przeJzła
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wej Sapieżyny. Od lat w ie lu  zacna  ta dam a j e s t  duchem  
opiekuńczym tu te jszych  ubo g ich  i duszą  w szelk ich  sz la ­
chetnych p rzeds ięb io rs tw . W ie ś ć  przeto  o n iebezp ieczeń ­
stw ie  je j  życia w y w o ła ła  w e w szystk ich  k lasach ludności 
w spó łczu c ie  b ez  g ran ic .  Lecz  O patrzn ość  oca li ła  to ży­
cie dla ludzkości p o św ięco n e  i dziś m inę ła  ju ż  w szelka 
obawa.

Przegląd Polityczny.
Izba niższa w Berlinie zajm uje  się budżetem . Przy  ob ­

radach  w e ś rod ę  nad ro z d z ia łe m  i rozdrobnien iem j g r u n ­
tów , zaczę tych  po 7 ej w ie c z o re m ,  kiedy p rzysz ło  do g ło ­
sow ania  nad pew ną  p o p raw k ą  o k o ło  północy, p rzekonano  
s i ę ,  że  b raku je  po trzebne j  liczby c z ło n k ó w ;  je s t  to d o ­
w o d e m ,  jak  p rac e  p raw o daw cze  p rzy k rzą  s ię  d ep u to w a­
nym  w ygląda jącym  rozw iązan ia  se jm ów .

Król belgijski p rzy b y ł  do Berlina.
A resz tow an ia  w R ostoku  po jaw iają  s ię  je sz cze .
B reve pap iezk ie  tyczą ce  się m i e s z a n y c h  m ałżeńs tw  nie 

p rze s ta je  w ielk iego rob  ć w r a ż e n i a  w N iem czech ,  tóm 
b a rd z ie j ,  g dy  jak  G a z e ta  p r u s k a  u trzym uje  p o łow a m a ł­
żeń s tw  z a w i e r a n y c h  n a d  R enem  je s t  mięszana.

—  M o n ito r  z dnia 3go  maja don os i ,  źo dwaj s en a to ­
r o w ie  i dwaj radzcy  s tanu w yznaczen i czasow o do misyi 
in spekcy jne j w d e p a r ta m e n ta c h ,  poruozonej poprzednio  
inspektorom  je n e ra ln y m  policyi,  odebra li p rzed  w yjazdem  
swoim in s truk eye  od sam ego  Cesarza . Będą oni p r z e d e -  
w szyslk icm  obow iązan i zdać  C esarzow i d o k ła d n e  rapor ta  
o życzen iach  ludności i ulep z e n ia c h ,  ja k ie  w  ró ź  sych 
ga łęz ia ch  w p row adz ić  wypada.

R ząd francuzki udzie l i ł  już  ko ncesyą  na linią t e l e g ra ­
ficzną m ającą p o łą c z y ć  F rancy ą  z A lg ie ryą  Anglikowi p. 
Jo hn  W alkins Brelt,  d z ia ła jącem u w imieniu kompanii a k -  
cyo nary uszó w . Linia ta w ychodz ić  będz ie  z najdalej p o ­
su n ię teg o  w m orze  przylądka zatoki S pez ia ,  do tkn ie  się 
Korsyki i p rzeb y w sz y  pod w odą c iaśninę  B on ifac io , p r z e ­
p row adzona  będ z ie  p rzez  Sardynią  aż do przy lądka T e u -  
l a d a , skąd znow u d ro g ą  podm orską  do jdzie  aż do A lg ie -  
ryi. R ząd za ręcza  s tow arzyszen iu  ro czn y  p ro cen t  4 %  od 
w ło ż o n e g o  kap ita łu  pod w a ru n k ie m ,  aby tenże  n io p rz e -  
n o s i ł  sum y półpię ta  miliona franków. Po u p ły w ie  lat 
p ię d z ie s ię c iu , rząd  s ta je  się w y łączn ym  linii tej w ła śc i ­
cie lem. Dopóki zaś  to n ie n a s ta p i , s to w arzy szen ie  o b o -  
w ięzu je  się p rz e s y ła ć  b ezp ła tn ie  w szystk ie  r z ąd o w e  d e ­
pesze .

N *  m o cy  d e k r r t u  w y s .  o. k .  N a m i e s t n i c t w a  z  d n ia  
g r u d n i a  1 8 5 2  r .  do  1. 1 1 ,9 5 Ż 5 ,  w  c e lu  p o d n ie s i e — 

Di& c h o w u  b y d ł a  k r a j o w e g o ,  o d b ę d z i e  s iq  p o d  k io -
runkiem c. k. T ow arzystw a gospodarskiego galicyj­

skiego pierwsza w ystawa zwierząt domowych i na­
rzędzi r o l n ic z y c h  w  mieście obwodowem Tarnopolu 
w d. 2 6  i następ, lipcs r. b. połączona z losowaniem, 
a to stosownie do statutów dla w y staw y  lwowskiej, 
przez Najj -iśniejszego p aoa vv r> 1 8 4 8  miłościwie z a ­
twierdzonych-

Komisya do kserowania tą w y staw ą  wyznaczona  
składa się 55 członków czynnych c. k. Towarzystwa  
gospodarskiego: JJ. W \V. Leopolda hr. S tsrzeńskie-  
go i Jana b>r. Konopki tudzież W W . Karola Zagór­
sk iego , Kazimierza Grocholskiego i Józefa  Z aw adz­
kiego. Komjtet rzeczonego T ow arzystw a pospiesza  
przeto nin'ejs z "ra zaprosić wszystkich gospodarzy i 
p o s ia d a c z u  w celującego bydła  rogatego, koni robo­
c z y c h ,  ow iec i nier<)gacjzl)y krajowej, tudzież narzę­
dzi rolniczych, aby na w ystaw ę Tarnopolską takowe  
przyprowadzić chcieli i gorliwym udziałem wspierali 
usiłowania * ° * a r z y stwa  ̂ które zamierza utrwalić 
tę instytucję wielce pożyteczną w naszym kraju.

Z  K o m i t e tu  c. k. galie. Tow. ^gospodarskiego.
W e  L w ow ie  d. l  maj ,  l g 5 3  r
Z a  prezesa, Krasicki. Członek Komitetu,

Stan is ław  'rzytęcki, sekr. Fel. Laskowski.

Kapitan placu wę Lw ow ie Karol Schwandtner za­
m i a n o w a n y  majorem placu w  Tarnowie. Major pla­
cu w  Tarnowie Karo! Schulz-Sternwald pensj'onowany
zostaje ze stopniem i płacą podpułkownika.

Wiedeń 5 run ja. Kor. austruacka pisze: W  dzien­
nikach niemieckich znajdujemy now inę, źe  Austrya  
żąda od Bundestagu 1 0 6  milionów za utrzymanie spo-  
kojności wewnątrz monarchii, tudzież za wojny  
w W ęgrzech  i \ve W łoszech .  Wzmianka ta polega 
jak mnóstwo innych tejże siinej dążności na prze­
kręceniu i sfałszowaniu istoty rzeczy. B itwy pod N o-  
warą i Temeswarem nie staną się ciężarem podatku­
jących w Niemczech. Praw da, że  Austrya już przed 
rokiem zaprojektowała powszechną kompensacyę ja­
ko jedynie praktyczny i zarazem słuszności i prawom 
zw iązkow jrm odpowiedni środek załatwienia tej nie- 
rozwiązalnej w  inny sposób sprawy, i ze  stosowność  
tego wniosku coraz wyraźniej się wykazuje. Prawda  
rów nież , że  sama ta okoliczność, czyli krok militar­
ny nastąpił z wyraźnego nakazu w ła d zy  zw iązko­
wej lub ni e ,  bynajmnićj na mocy praw związkowych  
nie stanowi względem ostatecznego przyjęcia kosztów, 
i że  Austrya dosyć uczyniła dla wewnętrznej spo-  
ko ju oś c i  Kiom z w i ą z k u  n i e m ie c k i e g o  i d l a  s t r z e ż e n i a  
(granie K w i t k o w y c h ,  a b y  p r / . y  l i k w i d o w a n i u  w y -
datków obróconych na wspólne cele bezpieczeństwa

nie miała być wierzycielem swoich sprzymierzeńców  
zw iązkow ych. W szak że  owa cyff* 1 0 6  milionów 
nie jest wcale przedstawiona do likwidacyi; przesta­
wia ona raczej nadzwyczajny wydatek w  monarchii 
na celo wojskowe w latach 1 8 4 8  i 1 8 4 9  i w  memo-  
ryale austryackim z sierpnia 1 8 5 2  roku w tym tylko 
celu przytoczoną b y ła ,  aby nastręczjrć powszechną  
miarę usiłowań wojennych Austryi w  pomicnionych 
latach.

—  Ministerstwa spraw w ew n. i sprawiedliwości,  
tudzież naczelna w ład za  policyjna w y d a ły  rozpo­
rządzenie tyczące się sprzedaży publicznej druków 
treści karygodnej i rażących lub nieprzyzwoitych  
przedmiotów artystycznych i innych rzeczy, a miano­
wicie: wszystkie druki da których się § 1 prawa  
drukowego z d. 2 7  maja r. z. odnosi, i których roz­
powszechnianie ( §  2 4 )  poczytanem jest za przekro­
czenie drukowe, w yłączone  zostają od wystawienia  
na sprzedaż i licytowania na publicznych licytacyach. 
W ła d z e  zajmujące się podobnemi licytacyami obo­
wiązane są sk ła  lać wcześnie spisy druków przezna­
czonych na sprzedaż na ręce w ła d zy  bezpieczeństwa  
publicznego. Druki przez w ła d z ę  tę nieuznane do 
sprzedaży nie mogą być poddane licytowaniu. W z g lę ­
dem dalszego postępowania z drukami wyłączonemi  
od licytacyi należy się trzymać przepisów prawa dru­
kowego. W szelkie obrazy, ryciny i przedmioty sztu­
ki rażące lub nieprzyzwoite a należące do masy spad­
kow ej, lub wszelkie przedmioty okryte podobnem 
malowaniem lub rysunkiem, nie mogą być publicznie 
sprzedawane lub na sprzedaż wystawione.

—  Cor. ital. utrzymuje, że  rząd au.slryacki wkrót­
ce uzna udzielność Czarnogóry. Książe Daniel za ­
m y ś l a  ustanowić nowy order na cześć  władyki Pio­
tra I i k»że już w Wiedniu krzyże robić. Zapewnia­
ją  rów nież , że  Czarnogóra otrzyma od tlosyi milion 
złotych, aby się módz wewnątrz urządzić.

— Kapitan Karol Kossuth otrzymał na w ła sn e  żą ­
danie pozwolenie opuszczenia swojego imienia fami­
lijnego, a tytułowanie się imieniem od przydomka sw e ­
go „ U d w a r d /

— Czytamy w K o resp o n d en cy i A u s try ja c k ie j:  „Im 
niebezpieczniejsze i trudniejsze są czasy, im gorycz  
ich silniejsze u rażenia w umysłach pozostawiła, tem 
większego nabierała znaczenia zasada przeznaczona  
na sta łą  kotwicę pośród burzliwego zamętu dni obe­
cnych, tojes! zasada religijna. Zwierzchność mająca 
być przez ludzi szanow aną, musi w y ż sz e  i św iętsze  
wykazać źródło sw o je ,  aniżeli samą w ła d zę  lub 
wymuszoną przez nią trwogę; mus i  ona lepszym dać
dojrzeć owocom, aniżeli owoce biernego n"Si’uszeń

daabija nasza p rzed  tu r e c k ą ,  i w dzies ięć  minut k o rz y ­
sta jąc  z w ie trzyku  s tanęliśm y pod w sią  tyle razy  w zm ian ­
ko w an ą  E l-sze la l .

Odetchnęliśm y, n ie  z p rz e s t ra c h u  bo po w ta rzam  n ie­
b ezp ie czeńs tw a  żadn ego  nie b y ło ,  ale  z h a ł a s u ,  n ie zn o ­
śn eg o  g w a ru  i n ie p o r z ą d k u ; d rog m an  sc h o w a ł  k ind źa ł  do 
t ł o m a k a ,  um yto p o m o s t ,  zastaw iono  o b iad ,  i w dalszą 
ruszy liśm y  d ro gę .  Szybko minęliśmy w yspę  File i inne  
między k tórem i Nil ło ż e  sw e  rozdzie la .  Z godz inę  j e s z ­
cze  b rz eg i  c iąg le  ze  sk a ł  g ran i to w y ch  żadneg o  n ie z o s ta -  
wiają  miejsca dla u p raw y .  Później gdy  w oda jed ny m  za ­
czyna p ły n ą ć  k rytem  okolica mniej pustą być zaczyna: 
p rzy  sk a łach  s t e rc zą  ru iny  jak ob y  w arow n ych  zamków, i 
b y ły  też nieini w is tocie .  Tutaj bow iem  broniono w stępu  
do Eg ip tu  je s z c z e  za Kai fów a naw e t później.

L ecz  i św ią tyń  ru in y  są liczne. P ie rw sze  k tó re  w N u ­
bii zw ied za łem  są w D e b a u t ,  tuż nad b rzeg iem  rzek i .  
Są one  pozosta łośc ią  daw n eg o  e tiopsk iego  m onum entu  po­
św ię co n e g o  podobno  bogini Hator. Bramy k tó re  s to ją  n a ­
leżą  ju ż  do  czasów  T yberyusza  j a k  to św iadczy  odk ry ty  
na nich p rzez  a rch eo log ów  ka r tu sz  lego  c e s a r z a ,  kolumny 
są s t a r s z e ,  dosyć  e leg anck ie  z kapitelami n ieco różnem i 
od egipskich. Dalój w K atab sz i , są ru iny  bardzo  o b sz e r ­
n e g o  g m a c h u ,  n a jw ię k s z e g o  jak  piszą w N ubii ,  r l e  w ie l­
k iem u u le g ły  zniszczeniu . A rch itek tu ra  jes t z różnych  cza­
só w  Ś w iadczy  to  niety lko styl ale  i napisy, z których 
kilka sa  dz iw ną  m ieszań ną greck ich  l i te r  i w yrazów  ł a c iń ­
skich. 'L ep ie j  od tych p rzechow ały  się resz tk i drug ie j

• . . a : £<>.iatvni. pośw ięconej przez l l - w . . , i r  imnie jsze j  św ią ty n i .  p o s ^ ę c o n ó j  przez R amzesa II. także 
bogini H i to r .  PrzeŚJiczn-e ma p łaskorzeźby. Król E t opii 

z sy nam i,  p rzed s taw io n y  J c a ła  "róż *mzesovii PrJ!ez

2 5  oaVgipikiisj. „ z :
w n ych  Egipcyan  na p ro - te j  l i t "1 01 . . a . "  k°ńca nosa.
C iekawą j e s t  p ła sk o rzeźba  w ystaw ia ja  ir,acz płacony 
p rze z  E tiopów  w Iw ach ,  m a łp ach ,  k o z io ro z ta c  , strusiach, 
skórach  la m p a rc ic h ,  jako  teź  ta gdz  0 R im z e s  j e  zie na 
w o jn ę  z ca łym  w ojennym  ta b o re m ,  dfiloj p °  ) (Z a ild., 
a w szystk ie  sceny  bardzo  d o k ładn ie  w yrżn ię to ,  awsze 
je d n a k  ta sama w rysunku  n ie ru c h o m o ść ,  ten  sam rak 
ży c ia ,  co i w  figurach na pomnikach w E g ip c i0- ”  Je ~ 
dnej z g ó r  skalistych k tó re  o taczają  te  ru iny  by ła  n e ­
kropola .  W e jś c ie  j e s t  dotąd  o tw a r te  i p e łn e  kości i s z c z ą ­
tek  z mumii. Zdaje s i ę ,  że  w iele  b ogac tw  dla lu b o w n i-  
ków  s ta roży tnośc i  z g in ę ło  p rzez  zapadnięcie  s ię  tego  
przybytku śmierci.

Niedaleko za Kalabszi, jest wioska Abuhor, która leży 
na samej linii zwrotnikowój. Zwrotnik Raka przechodził

w e d łu g  s taroży tnych  p rzez  A s u a n , i miasto to s łu ż y ło  im 
za punkt do spos trzeżeń  astronom icznych . W e d łu g  d a ­
w nych  je o g ra fó w  miała tam być studnia  n ie s łychane j g ł ę ­
bokości w  k tó re j  w odach  s ło ń ce  w po łudnie  p ros topadle  
się odbijało .  Studni tój dotąd nie o d k ry to ,  z re sz tą  w e ­
d łu g  as t ronom ów  s ło ń c e  nie w padałoby  ju ż  dzisiaj do niej 
pionowo. W  m ie js cu ,  k tó rędy  przechodzi linia zw ro tn iko­
wa w span ia łe  g ó ry  z czarnych  ska ł  z łożo ne  dochodzą  aż 
do sam ego koryta  N ilu ,  a uowot w w odzie  samej s te rczy  
s z e re g  kamieni jakby  naum yśln ie  ułożony. U trz y m u ją , że 
to są ślady u s i łow ań  E tiopijczyków  w celu o dw rócen ia  k o ­
ry ta  Nilu. Ostrym pędzen i vvia lrem  prze jechaliśm y tę 
dziką o ko licę ,  a w go dz inę  później już  znow u wróciliśmy 
do daw neg o  kra jobrazu.

O ile bowiem z kilkodniow ej w Nubii podróży  sądzić 
m ogę, widok jaki p rz e d s ta w ia , je s z c z e  baroziej j e s t  m o­
notonny  niżli w idok  Egiptu. Sk łada  on się z Nilu rów nie  
zaw sze  s z e ro k ie g o ,  i dw óch  ba rdzo  w.izkich zielonych 
pasm ziemi u p r a w n e j , po obu s tronach  w palmy p rzy b ra ­
nych. Zielone to pasm a  s tanowią praw ie  w y łą czn ie  dość 
wysokie b r z e g i ,  bo za palmami rzędem  w ysadzonem i, 
rzadko bardzo m iła p ła s z c z y z n a , a na jczęście j g ó ry  z pia­
skowca do sam ego b rzeg u  idące. Sakije n ierów nie  w ięk­
sze od egipskich  za ledw ie  5 0 0  krokami je d e n  od drugich  
są o d d a lo n e ,  tak że  sk rzyp ien ie  jednej dosięga  drugiej.  
Tu i ow dzie  mizerna  w io sk a ,  z łożona z lepi inek  s z e r e ­
giem nad w odą stojących. Palmy tebańsk ie  czyli dotny 
dochodzą  w  Nubii wielkiej wysokości. Akaoya egipska 
czyli liga faraońska  p rze ry w a  od czasu do czasu  rzędy 
palm owe. Nad brzegam i ciąg le  p raw ie  dura, fasola, i he_ 
ne, la to roś l  w ydająca  ów kolor  pom arańczow y k tórego 
zaw sze  w E gipcie  do malowania paznokci u rąk  i rióg 
u ż y w a ją ,  o to  są g łó w n e  zasiewy. A je s z c z e  zbiory m iesz­
kan iec  Nub'i  jed y n ie  za pomocą 0Sl^ ‘-rnąć potrafi.
Od sakii też  p ł - c ą  p o d a te k ,  ilość ich bowiem je s t  n a j ­
lepszym  w ym iarem  g ru n tu  k tó ry  posiadają. Spytałem j e ­
dnego  w iele  od sw oje j  op łaca  sak i i ,  odpow iedzia ł  mi: 
4 0 0  p ias trów  czyli s to  franków  rocznie .  Nie pojmuję i -  
s lotnie jak im  sposobem  z g ru n tu  k to reg o  nje  p0 ]£aza4 j 
Rummę tę w y dobyć  może.

JemperHtura po cząw szy  od Teb w równej trzym a się 
4 0 " ' r ” ' G orąco dochodzi zw ykle  w  połufinj0  od 3 5 0  do
czorv  auaiUr« .  p rze s ła ły  być ch ło dn em i,  za to w ie -  
do 18 : z.wYczaj p rzy jem ne. W oda  Nil0wa m iewa od 1 6

sza f f d v h v ' ^  8t0Pn i ’ M P ieIe br  J b5f p raw dziw ą ro s k o -  
l l  kninie ,k ' ok(>óyle, k tórem i k ra joWcy zaw sze  s t r a -

fwierż ten W  Przy H k\  «ade[  s? rzadkie. Na ziemi 
z j bojaźliwy, i ucieka przed człowiekiem do

wody, nie wiem czyli tam w ięcej ma odw agi.  P od e jść  go  
bardzo  t ru d n o ,  gdy  śpi na s ło ń cu  w n iedos tępnym  zw y­
kle miejscu na piasku przy  r z e c e ,  j e s t  ich w szakże  tak 
w ie le ,  że  niema dnia p raw ie  aby kilka s t r z a łó w  do nich 
z daabii naszych  nie  padło . P tac twa co raz  mniej się sp o ­
ty k a ,  kaczki tylko nie  boją się trop ik ow ego  s łońca  i c ią ­
g le  w podróży tow arzyszą .  O negdaj po raz  p ie rw szy  w ie ­
czorem  us ły sza łem  sk rzeczen ie  żab tak s i ln e ,  j a k  u nas 
ko ło  S. Jana .  N iew idzia łem je d n a k  dotąd ż a d n e j ,  znać  
mu^zą tylko w nocy z w ody wychodzić. O grom na ' także 
ilość św ie rszczó w  w n iek tórych  okolicach być m u s i ,  s ą ­
dząc  po szeleśc ie .  Ów s z e l e s t ,  łącz n ie  ze  skrzeczen iem  
żab i skrzypien iem  saku  tw orzy  niemiłej harm onii m u zyk ę ,  
która  p rzez  ca łe  n ie raz  nocy daje  się w e znaki

Nie będę  wam o p is y w a ł ,  a raczej  n aw e t  w zm ian ko w ał 
w s z y s t k i c h  ru in  1 świątyń którem i b rzeg i Nilu w  Nubii

SL ° n  v teka m ,US,ał|)yin s '§ c iąg le  p o w ta rz a ć ,  a is totnej 
T J v l f l  • W lch arc l>itekturze dla zn aw có w  is t -  
wedłin r ,1 • n ' ft ies tem  w s ta n i e .  D owodzą o ne  tylko
nia r  C«  p raw ie  suprem aey i Egip tu  nad E t io -  
Nie m r r !;,a,  (:y w‘tizacyi eg ipskiej na p rz y le g łe  krainy.

V 7 a’°  t e * popierają  zdanie  t y c h , k tó rzy  początek  ludu 
egipsk iego  nie w yw odzą  z g łęb i  A fry k i ,  to  j e s t  ani od 
Negrów  ani od Kafrów, ale  od t rzec ie j  ra s sy  a f ry k a ń -  
sk'ój Maurów najwięcój do ras  azyatyck ich  zbliżonej. Kilku 
Wlęc tylko s łow am i o miejscu  skąd list ten do w as piszę 
Zl*knńczę. Kilkanaście c h a łu p ,  na w ysokim bardzo  b rz eg u  
Nilu ro z rz u c o n y c h ,  ani jed ny m  nieocien ionych  d rzew e m  
stanowią miasto Korosko. W ięce j  w niem w a łęsa  się wiel­
b łądów  i o s łów , w ięcej naw e t  m oże ska cze  po p ia szc zy -  
stem  g ru n c ie  j a s t r z ę b i ,  aniżeli uwija się ludzi. Cała w a ­
żność  za leży  na tern , że  tuż  za niem o tw ie ra  s ię  dolina 
m iędzy g ó ra m i ,  p row adząca  na jpros tszą  d ro gą  p rzez  pu ­
styn ię  do B erbe ra  nad  N ilem , a z tam tąd p rzez  pustynię  
B icharys do Suakim nad m orzem  Czerw onein . Je s t to  w ięc 
na t rakc ie  k a ra w a n ,  i w szys tk ie  je lab y  z niewolnikami 
p rzez  Korosko udają  się z B erbe ru  do Kairu i dalej. E u -  
rope jczykow ie  rzadk o  odbyw ają  tę p o d ró ż ,  bo pustynia  
ta s traszne j dzikości nosi c e c h ę ,  przynajm nie j  ze  s t ro n y  
Koroska. S k a ły  k tó re  miasto to ota?c z a ją ,  są  c z a r n e ,  n a -  
ksz ta ł t  rud y  spalonój lub żużla. Życie tam u staw ać  się 
z d a je ,  nie m ów ię ro ś l in n e ,  a le  że  tak pow iem życie  mi­
nera lne . Nie w idać ani kamienia w  tych s k a ł a c h ,  ani na­
w e t  p ia sk u ,  jak by  część  na tu ry  p o c h ło n i ę te j  o g n ie m ,  a 
ś lady  zniszczenia  w n ie forem nych  ksz ta ł tach  s te rczą  p rzed  
zdum ia łem  okiem. M. m.



c  z  A s.
stwa. Jednem słow em , musi oija wziąść sobie za 
punkt wyjścia Baski porządek rzeczy, i przedewszyst- 
kiem przywieść napowrot ludy do uznania go i św ię­
cenia na przekór propagandzie rozprzężenia. Z  tego 
wyjaśnia się i pojmuje nierozłączny związek między 
tronem a ołtarzem i niezmienne prawo, na mocy któ­
rego takie tylko rządy mogą liczyć na byt i pomyśl­
ność, które religijnemu przeświadczeniu udzielają 
pomocy sw ojej, nietylko dla podrzędnych chwilo­
wych zamiarów, ale które się z niem niejako zra­
stają i w ieczyste prawo chrystyanizmu biorą za mo­
dłę spraw swoich. Historya, ów nieprzebłagany na­
uczyciel, nie na jednej karcie swojej udowodniła, że  
niszczące i gw ałtow ne wzburzenia i przemiany naj­
bardziej w tych powstają państwach, gdzie spru- 
chmały podpory religijnego i zadawnionego życia 
kościelnego, gdzie takowe jtdem niewiary i oboję­
tności przesiąkły. Ogrom i rozpostarcie się wstrzą­
śnięć rewolucyjnych, w większej części wypadków  
niezawodną stanowić może miarę rozpowszechnienia 
się przeciw-religijnych wyobrażeń i dążności, jak 
również odwrotnie. Z drugiej strony przyznać nale­
ży, że zakończenie nieszczęśliwych przesileń i sta­
nowcze nad rewolucyą zw ycięztw o, skierowało 
wszystkie w zniosłe umysły do uczuć religijnych ja ­
kimś niepowstrzymanym pociągiem. Przejęci potrze­
bą znalezienia stałego punkfa w zamęcie namiętno­
ści politycznych i pojedynczego sąmolubstwa i kie- 
j-owani filantropijnym zamiarem, aby niewzruszalność 
swojego poglądu i swego postępowania tym sposo­
bem pa by lego udzielić ogółowi tyle potrzebującemu 
kierunku, niemogli oni odpiowić rozpowszechnienia 
po najdalszych krańcach rezultatów sumiennych i 
gorliwych badań swoich. Jeden z pierwszych myśli­
cieli Francy i , wyborny. Guizot, który w minionych 
latach będąc sam na śliskim gruncie, nie zaparł się 
nigdy godności, głębokości i czystości swojego du­
cha, korzystał niedawno ze sposobności, aby na po­
siedzeniu towarzystwa w celu zachęcenia do ele­
mentarnej edukacyi protestantów, oddać cześć pra 
wTdzie. Mowa jego zawiera następujący uslęp: 
„„Wielki ruch obudził się i panuje na łonie francu­
skiego protestantyzmu. A  nie sam  tylko k o śc ió ł pro-
t n n l . .  .. n l ,  ! _______ J  . t  «  . . .  I . . .w i / t l -  i  U 1/  l' V ( I 7 lo lL 'i  C l i c l l

b  r J u* iJłt; anuM auociwa
te s ta u c k i p rz e d s ta w ia  ten  w id o k , ta k iż  w ielk i ru ch  
p a n u je  n iem niej w  k o śc ie le  ka to lick im . W id z ie liśc ie ,
• ■ •_ _ „_.l:« torro  no n n i r n  t i h v i p r » n n  j f tk  nif*jC(JnO

na nowo się
 igało i rozszerzało. Znaczniejsza część więzów
ściskających wolny ruch kościoła katolickiego, upa­
dła; ze wszech stron objawia się w głębi jego w iel­
ka religijna literacko-uczona czynność, potężny po­
wrót żarliwości i wpływu. Nie są to przypadki i 
czcze zjaw iska—- stan i potrzeby naszego społeczeń­
stwa najwyraźniej się w nich przedstawia ja. W p o ­
śród rewolucji soeyalnej 1 8 4 8  r., tak katolicka jak 
i protestancka Francya rzuciły się na łono religii 
chrześciańskiej, mówiąc: Giniemy, ratujcie nas, użyj­
cie waszej mocy, weźcie sobie napowrot panowanie 
w asze , czyńcie wszystko co potrzeba aby nas oca­
lić ! — Francya miała słuszność; niedosyć wszakże 
aby prosić chrzesciaństwa o pomoc, trzeba samemu 
na nią zarobić i samemu wspierać, ale  rzeczywiście, 
samo tylko chrześciaństwo może Francyą zbawić4444. 
W zniosłe te prawdy nie do samej ty/ko odnoszą się 
F rancji, ale do wszystkich krajów świata, a uie- 
masz silniejszego środka zabezpieczenia jakowego 
państwa od doświadczeń i okropnych cierpień rewo­
lu c ji, nad niewzruszone trzymanie się zasady reli­
gijnej i czyste gorliwe dążenie do jej zupełnego pa­
nowania i wcielenia. Środki ku temu leżą tak wido­
cznie, że niemożna tu żądnej przypuścić wątpliwości14,

— N. Pan, zatwierdził budowę kolei żelaznej rzą­
dowej z Szegedyna przez N agy , S l. Miklos do T e- 
meswaru.

, Jak donoszą Jfedy Pfy^ktne z Tryestu i Konstanty­
nopola, pisze Kor. A ustr. miało przyjść w dniu 2'd 
z. m. do stanowczego i pomjślnego zwrotu układów  
nad sprawą miejsc świętych. W rzeczy samej pół- 
urzędowy J o u rn a l de C onstantinople  z d. 2 4  t. m. 
podaje d łuższy artykuł, w którym uznaje iż utrzy­
manie pokoju powszechnego ogólnie czuć się daje, i 
dlatego nie trzeba dopuszczać obawy, aby niemianu 
znaleźć środka wszechstronnego zaspokojenia sporu 
między Rosyą i Pertą traktowanego, tak jak to da­
wniej miało miejsce z Austryą. Nic masz przeto po­
wodów do trwożenia umjrsłów  i oddawania się zby­
tecznej obawie; wprawdzie wieści niepokojące obie­
gają, ale zapewne bliska przyszłość zada im kłam. 
Spekulanci przeto najlepiej uczynią, jeżeli zamkną 
uszy przed podobnemi karygodnemi wieściami.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W edle listów prywatnych z Królestwa Polskiego 

otrzvm ^y0*1 ’ U9t8w:a sejmowa z r. 1 8 2 5  zaprowa- 
dzaiaca w  Królestwie Polskiem Towarzystwo kredy­
towe z ie m sk ie  utrzymaną została w swej mocy obo- 
wiftyniscei n a  dalsze lat 2 8 ;  w skutku  czego przy­
s t ę p u ją c y  do T o w a r z y s t w a  w łaśc ic ie le  dóbr będą 
m ogli powziąść notfe pożyczki w edle zasad i Pod 
warunkami ustawą pomien.oną zakreslonemi. Jedyną 
umianą jaką Rząd przy utrzymaniu tćj ustawy za­

rządził je s t ,  że gdy wedle przepisów dawnych, fun­
dusz rezerwowy ulegał zUpełn^  dyspozycyi stowa­
rzyszonych, którzy takowym wynoszącym obecnie 
blisko 1 9  mihonow złp . rozporządzili jak słyszym y  
w s p .s o b , że między stowarzyszonych rozdzieleni 
zostanie, fundusz en na p rz y s z ło ś ć  usunięty został 
z pod dyspozycyi s owar*yszoriych i przeznaczono go 
ustawą na nieoznaczone dotąd zakłady publiczne.

^ r ił  c  y  s..
P aryż 2  maja. Ca Patrie  podaje dzisiaj niektóre 

nowe szczegóły przyjęcia p> de | j SCour przez kato­
licką ludność śtam u u. chwili przybycia posła  
naszego, pisze ten Zl®anik, przyjmuje codzień liczne 
deputacye katolic i urcyi mieszkańców. Odzna­
czają oni się porzą iem j prawością postępowania, 
odróżniając się korzystnie 0d Greków, którzy żadnej 
nie znają k a r n o ś c i  1 c ,ą g łe dają powody do bitek i 
niespokojnosci. Katoiuw z wielkiemi mówią pochwa­
łami oi władzac i J?*15 słuchają ich i wspiera- 
ją , podczas gdy • y iągfe nasuwają im przeszko­
dy. Różnica t* ““***« Wszystkich w Stambule, i 
wielką ma w o j,e J ważność.44 Univers, któ­
ry ciągle cesarski, do opierania się

nsa l  a trie. v  , r» ł także swoje korespon-
a ^  n i  a nie oce »■ najlepszegoźródła, ze '■ ■}  ̂ Jsh wcale przywieść rzeczy 

do ostateczność , d i fi'eJ strony zaprzeczają, aby
o "o rff ' f f  fokafuie sie i ]ord StratfordRedchfFe me f jJ_ S "cale skwapliwymi w po- 
oieraniu p. de Lacour.pieraniu p. de Lscour.

— G a zeta  Augs podaje korespondencyą
ziiondynu, zaw ieiają.ą .iższe szczegóły o tajemni­
czej nocie tudleryjski, g 0 g a b j n d u  d o  b e ] g j j _

skiego. Główne P tej noty był następujące: 

czące, oy.vniy  -j p mie i za wzajemnem po-

Zd,ie ^  t -
koby chciano w jednej z najw ażn iejszych  tego Jo- 
dzaju kwestyj, jednostronnie w y8tęp0Wać. W e takim 
przypadku, mech będzie wolno francuzkiemu rzado 
wi zwrócić uwagę na z łe  n a s f ę p S  niebezplel
RzTd L V  P°.s^ P °Wf n,a ‘akiego wyniknąć mogące. Rząd francuzki poczytuje Sobie z a  obowiązek uczci- 
w osii, ośw iadczyć, że gdyby tej drogi chwycić się 
chciano, przyjsćby mogło do tego, ż» by się ujrzał 
zmuszonym, własnego tylko radzić się interesu.

Rząd belgijski nie mógł w pierwszej chw ili‘uwa­
żać tego oświadczenia inaczej, jak za rodzaj ostrze- 
ż ma, specjalnie doń wystosowanego, jakkolwiek 
wydawać s ię  mogło n ie z w y k łe m . Affc w/ęc da/wne- 
g o , że z a r a z  z w o ła n a  z o s ta ła  ra d a  m in is tró w  dia n a ­
ra d z e n ia  s ię  nad  śro d i.am i, jakie p rz e d s ie w z ią śC  w y ­
p ad a . D zienn ik i w sp o m n ia ły  o tej nadzwyczajnej ra­
dzie, ale dyskrecya członków gabinetu niedopuściła, 
aby publiczność dowiedziała się czegoś w ię c e j .-  
W szakże, dla zaprzyjaźnionych z Belgfo gabinetów, 
był to dostateczny powod, do postarania sie o zirłe- 
bienie istotnego demonstracyi tej znaczenia Wkrótce 
okazało się, że to wystąpienie francuzkiej iyplomaeyi 
ograniczyło się ns samej tylko Brukselą j że źródłem  
jego było z łe  zrozumienie przez p. His de Butenv<|,

cuzkiego ministra spraw za^ an iczn ych  p„c 
ła  jedynie za wskaaowkę, »* ^  ^ orej reprezentanci 
Francyi zagranicą, J  ,^ 'o ich  o spraw ię
wschodmćj, kierować srę ają. p 0g j,08k& Katem 0
grozpem oświadczeniu “ fc.n®“7 ' pg 0 rządrf Względem 
Belgii, była nieco przesadzona. ł  e s

— Zawiązało się ^ ‘ ‘‘/^ " .s to w a r z y sz e n ie  dla 
święcenia niedzieli, pod f,r/itWodiiictwem byłego re­
prezentanta d’Olivier, znanego legitymigty. Stowarzy­
szenie to wydało odezwę <lo- ,mieszkańców stolicy, 
wzywając ich, aby do an ^  Pr*fstępoWali i zobo­
wiązali się me robić wJ i _ *̂ eję ihtereśdw
nie pracować i nie naznaczać urug]m p „  di/)i;_ 
vier odzywa się g ł ° ^ ^ * « y  k j p j k ić j .

W tych dniach ' y  ^oflo (jq politycznych 
przestępców z  Tulonu do nny. p r / e jś c fu  t  t w ^ r _ 
dzy Lamalgue do porto, niespokojni, że es­
korta dwóch kompanii zaledwie zdołała  ich
powściągnąć. W szakże e -emu a uich naaiwiskicm 
Moumer powiodło się uciet. t* ^

A f l g l i a .
..L o n d y n  jj Iltaja> Jak tak dzisiaj
M orning-C /ironiclc i Mornms ~ p 0st ’t • WQJ_
dk/Die l0>rda ,>al[ljertitona ‘ Zf//L \d2onych przezeń śro­dków policyjnych przeć1 w j y c h 0(iźcom< M p oxt •_
eze w tym względzie: „Sekretarz stanu 8praw w e-  
wnętrznych otwartem wyznanie^ w Izbie tego, co 

jznanem być musiało, skruszył broh 8W0ich PTze.  
ciwników. Kip Ipafłn zapewne Dr»v - " y 011" Prze 
lie v n  ... , ^ le  lestt0 f  .F„,.ip„«.r?yjemme tajną po-
m ała wrU<L u Pr;iwisć ' P°. 5 at' jej, aby czyjś >lotp 
V w obserwacji, C2Jles k.roS:» i odwiedziny z»-

h w /h / iitp ‘ a ,e  i!;ivrsze pt0 4e s z e z e  lep iej, aniżeli
oe/przeszkodnie większe z łe  dop^cić. Radzibyśmy

zapytać pp. Cobden i Bright, odwołując sie do ich 
sumienia, czyli We lepiej jest zapobiedz prze* ! , . ;  
ność naruszeniu prawa, aniżeli wtedy dopiero w Vsto 
pować, gdy prawo już zostało naruszone. Jakże  
zresztą ci przyjaciele pokoju mogą brać rządowi za  
z łe , że się stara zapobiedz uzbrojeniom przeciwko 
obcym rządom. W szakże Koszuth wyraźnie oświad- 
ęzy ł, że się zbroi „dla sprawy europejskiej wolno- 
®ci, to jest dla popierania europejskiej wojny, że  
zbiera w  tym celu pieniądze, i poicca rozmaitych lu- 

fabrykantom rakiet. Jestże ze  strony rządu zbro- 
dmą żę nad takim człowiekiem rozciąga dozór po- 
iicji ? Przeciw Koszuthowi me wytoczono dotąd sa­
dowego procesu, a z* podania dziennikarskie rzad 
Odpowiedzialnym być nie może, jak to słusznie zau­
w ażał lord Palmerston. Ale nie słusznem jest ze tlro -  
ny p. Cobdena żądać od sekretarza stanu tłdm acze- 
ma na czem polega podejrzenie. Gdyby w każdei 
kwestyi policyjnej musiano podobne składać w yja­
śnienia, wtedy działalność nolicyi w  rzeczach kar­
nych byłaby zupełnie zparaliżowana i bezskuteczna.
I owiedzieliśmy i powtarzamy, że imie Koszutha, nie 
figurowało dotąd w procesie p. Hale, a co się tyczy  
zarzutów p. Cobdena przeciwko użyciu tajnej policyj, 
nie przyłączy się do nich nikt taki, komu drogie jest 
życie i swoje łyżk i srebrne. W reszcie, dodaje M or- 
n in g -P o st , o procesie p. Hale nie tnożn& rozstrzygać 
przed jego ukończeniem, ale zapewnienia Koszutha 
w widocznej są  sprzeczności z  zeznaniami świadka 
Useneri' - i, • ,

-oj Parostatkiem ^Hospur44 nadeszły dzienniki i li­
sty z Przylądku Dobrej Nadziei 8  marca, potwier­
dzające w zupełności wiadomość o ukończeniu w oj- 

pok°j" z Ksframiy których preywódzcy 
Sandili i Macomo przyjęli w szystkie warunki położone 
im przez jenerała Catheart.

T  u  r  c  y  a .
Z  Aleksandryi donoszą, że roboty około kolei 

żelaznej tak dalece postąpiły, że budowa w tym ro­
ku1 wykończoną będzie.^ i . > . -i i, j

C h i n y .
N ieu ieg a  j u ż  wątpliwości, ż e  re w o lu c y ą  z n a c z n e  

cz y n i p o s tę p y . P o w s ta ń c y  mają stać o kilka dni d ro ­
g i od w a ż n e g o  m ia s ta  T h a n g h a i w  5 0 , 0 0 0  ludzi. 
Naczelny wódz cesarski Seu-K wyng-Tsin został po­
bity, ! i jedni mówią że padł na placu, inni że sam 
sobie życie odebrał. Uynastya tatarska zdaje się 
chylić do upadku, lubo młody cesarż niesłychaną  
w  państwie ni bieskiem rozwija energią. W ydał cń 
odezwę do narodu, która drukowana na żółtym pa­
p ie r z e ,  ro z le p io n ą  j e s t  po w s z y s tk ic h  m ie jsc ac h  n u -  
b licznycli. W  osob liw ym  tym  dokum encie  w y z n a ie  
c e s a rz  b ez  o g r ó d k i ,  ż e  od trz e c h  lat odkąd siedzi
na trome, wszystkie usiłowania jego przyniesienia 
ludowi błogosław ieństw a pokoju sp e łz ły  na niczem 
ze lubo od dwóch lat potyka się z powstańcami’ 
wszelako niepowiodło mu się ani ich odeprzeć, ani 
też powstrzymać. Przedewszystkiem, są słow a tej 
odezwy, potrzeba powiedzieć prawdę bez obwijania 
jej w bawełnę; a w końcu cesarz wyjaśnia co na- 
kazał pod względem militarnym. Prowincye trzyma- 
ne w rękach powstańców zostają w stanie zupełne­
go bezprawia, na czem handel europejski moCBo 
cierpi, i upatrują potrzebę interwencyi europejskiej 
na ratunek obecnej dyoaslyi. The fr ien d  o f  China 
radzi wspólną interwencyą Anglii, Francyi i A m e ­
ryki , aby zapewniwszy tron c e s a rz o w i, w ejść  w bliż­
sze stosunki z tern państwem, a zarazem narzeka na 
słabość marynarki angielskiej. A ngielska K orespon -  
deneya  p isze, że potężna flota amerykańska płynie 
ku Chinom, a armia rossyjska otrzymała rozkaz ob­
sadzenia granicy chińskiej (? ) . Jakikolwiek koniec 
rewolucyi będzie, system rządowy chiński w w y łą ­
czności dotychczasowej, utrzymać się niemoże. Już 
sama bliskość Kalifornii i Australii i wędrówki Chiń­
czyków w te kraje musi w yw rzeć w pływ  na naród 
umiejący czytać i kupujący druki. Upadek dynastyi 
dzisiejszej dać może Rossyi powód do interwencyi» 
jeżeli naw'et nie do zdobyczy. 4 0 ,0 0 0  żołnierz* ro­
syjskiego łatw iej zdoła zawojować Chiny, P °“ 
dobnejże s iły  armia angielska. Niemasz tam awan­
turników zbrojnych jak w Indyach, a rozpostarcie 
po kraju żeglugi kanałowej utatw iłoby  nadzwyczaj 
zdobycz Chin przez mocarstwo eu rope js  le , dozwa­
lając użyć statków par

Kronika miejscom® i zagraniczna.
—  Dziennik berliński ,d o n o s i : Kilka tygodni temu pe_ 

wien podeszły mechanik berliński idąc przez ulicę,-został tknięty 
apopleksyą i na miejscu iyń przestał. Przed kilką dniami wdowa
zmarłego przechodziła tąż u licą , i na tńm samńm miejscu, gdzie
mąż jńj umarł, tknięta została również apopleksyą i natychmiast 
skonała. W  ostatnią środę siostra jój przybyła na pogrzeb z Naum- 
burga i szczególnym zrządzeniem, na tómie samóm miejscu gdzie 
szwagier i siostra żyć przestali, śmierć ją  zdybała.

—  Najj. Pan odbył już pierwszą jazdę na kolei Semmeringskiói 
Dnia kwietnia udając się na polowanie pod Reichenau N P  
przybywszy do G loggnitz, udał się na nowćj kolei do B av e rh a^  
w obec nadinżynierów Pilarskiego i Salzm anua, którym d 1



C Z A S .

nie swoje objawił. Podróż ta trw ała 12 minut. Z Bayerbachskiego 
dworca N. Pan pojechał dalój bryczką.

—  Ostatnie cztćry koncerta pożegnalne Ole-Bulla w Nowym- 
Orleanie przyniosły mu 8000  doi. czystego dochodu. W łaśnie mu tćż 
potrzeba dużo pieniędzy na założoną przez siebie skandynawską  ̂
osadę w Pensylwanii. W  pięknćj okolicy leśnćj skrzypek ten za­
kupił 12  5 , 0 0 0  akrów ziemi i skreśla plany przyszłój pomyślności 
tego kawału ziemi. W  Europie miasta potrzebują tysiąca lat do 
wzrostu, który jest przypadkowym; w Ameryce od razu rysują ry­
nek, kościoły, g ie łdę , teatr, bibliotekę, uniwersytet, dworzec kolei, 
mosty itd ., a jak  plan narysowany, dopiero myślą skąd tu wziąść 
ludzi, żeby wykarczowali las pod przyszłą stolicę. T ak robi i Ole- 
Bull. Sprzedaje on grunt po 2 0 akrów za 60 dolarów, i już ze­
brało się około 7 00 osadników najwięcój Skandynawów, którzy się 
zaczynają krzątać koło nowego gospodarstwa. Ole-Bull napisał dla 
swojćj osady ustaw ę, wyłączył Irlandczyków i pijaków. Zamyśla 
on ogromnemi pieniędzmi zarobionemi po wszystkich miastach sta­
rego świata zbudować sobie pomnik jak  Aleksander W . nad uj­
ściem Nilu. D rogi, koleje żelazne, szkoły, młyny, fabryki zakłada 
swoim kosztem, a skrzypce jego jak  lira Orfeusza stawiają kamienie

Berlin 100 tal. 2-m. ż. ir. 91 |(0p. 65 j  r . 9I k 50 Gdańsk
100 tal. 2 -m- . 50 d- 91 k - 35' Hamburg 300 b. m. k.
2-m. ż. r. 139 k. 80 d r. k _  Londyn t  fat SBt. 3-m. ż. 
r. 6 k. 27 A- — • ,p*ryż 300 frank. 2-m. ż. r. 74 k. 70
d. r. -  k- —  “  " tad en  150 złr. 2-m. ż. r. 86 k. 85 d. r. — 
k. 80. W rocław 100 tal. 2 _m t  r . _  _  j  r  _  k

M o n e t y I,"".c.r- . ■y. *' r- '  k. — d. r. 5 k. 15.
P a p i e r y : — , 9  ,e ‘ "karbowe za  100 r. i .  r .  — k. — d. r .  — .

k O b l i f  ska rbow e za  4°/ 100 r. ż. r . 92 k 14 d. r . —
k .— .L is ty  z a s ta w n e  nowe ?.a  I0D ż. r . 15 k. -  d. r . 14 k 97 
Obligacye udz ia łow e na 300 z łp .  ż. r .  — k. — d. r .  — k. — . 
ObligMcye cząs tkow e  na 500 z ło .  ż. r . — k. -  d. r .  -  k. 15. 
Certy f ika ty  B»»k<i lit. B. na 200 żąd. — kop. — d. rs .  21 kop.
15.— Serve wylosowane llt. _  _  *rP. żąd. rs. -  kop. -
d. r. — kop- — Dowody Kom. Certy f. Lik. rłp . 100 żąd. r«. 6 
kop. -  i- r , - .6. kop. 7°.

K u rs  'w iedeńsk i » 4aja 6g0 maj a. _  *}ota!iH 94s/ , . — Nowe 
pożycsz*- 8£>«■— Atoyo bitni* wied. 1492.— At.cye kolei żel. 
,- j .  233. ”7  *f°t® 13, od srebra S'/t .

K u rs  wTOCla k *dni» 6 maja. — Bhnkitoty zza tnaek . ! 5 i.
B a n k n o t y  p o l s k i e  9 7 ^  d \   s.-L. i
nowe 98 Y, _
3J 7. 977 d

ż — , . Cisty zastawne polskie dawne .
7/taty zastawne ponrań. 4*/, 105'/, ż., dit 
■ oloj Krak.-fórno-erląs. 947, *•

że ma obecnie przeszło 17,000

(441) Obwileszczem e. co
StoUr**OByisna, lustra i pajaki w domu pod L. 14/łS w mieście 

Zydowskiem god«inie Otej c rana*— azkło na Stradomiu pod L. 1 
o godeirio * rana — ga£ raebje na Stradomiu pod L. 19 o go- 

eime l p c południcm beda w dniu 13 maja b. r. tojeat w pia-

l,; ,;u,7 p tsL T rxtS , *>■
_________ i-i'0 Stanisław S ic rm o n to w s k i ,  o. k. sekwestrator.

( ' )

w mury.
—  Pressa wiedeńska donosi 

p re n u m e ra to ró w .
—  Dr. Hoffmann w H am burgu, który oddawna mocno był głu­

chy, odbywszy experiment obrotu stołu z kilką innemi osobami, 
pozbawiony był naraz swojćj głuchoty, l  ak piszą Didaskalia frank­
furckie. .

—  Aby zapobiedz w Nassauskićm ubytkowi słowikow, wydano 
przepis zakazujący chwytanie tych śpiewaków^ leśnych lub niszczę  ̂
nie gniazd ich pod karą od trzech do dziesięciu zlr. Chowanie zaś 
słowika w k la tce , obłożone zostało podatkiem 7 zlr. na fundusz . 
policyi miejscowćj. _ i

—  W  W rocławiu otwarto składki na pomnik dla zmarłego księ- 
cia biskupa kardynała Diepenbrocka.

—  W  azyatyckićj akademii w Londynie zajmowano się szcze- 
gólnem odkryciem. W  starych grobach egipskich znaleziono bo­
wiem chińskie flasze porcelanowe z chińskiemi napisami. Są to 
wyjątki ze znanych poetów chińskich między 8 i 11 wiekiem, sam 
zaś rodzaj pisma w ykazuje, iż flasze te z tego samego pochodzą ] 
wieku. Jakim  sposobem dostały się one do grobów egipskich, to 
właśnie je s t zagadką dla badaczów towarzystwa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  d. 6 maje. Dowóz dzisiejszy zboża był nader mały, i j e8  ̂ myślą Komitetu, korzystając z udzielonych mu na ten

najwięcej z powodu prae około roli; kupujących t ói mniej jeszcze, i cej prseg osoby dobroczynne funduszów ra f o żyć ochronę czwarty 
JV l“ " J““ n  J na Stradomiu, dla części miasta w tamtej stronie położonych, od-

(438) Obwieszczenie.
Podaje się do publioznej wiadomości, iż w dniu. „ mu.iijuo.i, iż w dniu 9 b. m. i r. o

godzinie 9tej rano w d(,mil pod 653 przy olioy MikołaJ.kińj, 
odbywać się będzie lioytaoya ruchomości, Jako to : mebli, szkła 
itp. za gotową zapłatę.

l n § e i r i i t y .
Komitet ochron dla małych'; dzieci

N. 57. w  H K A U O H 1 C .  ' (436)

dla tego targ szedł bardzo słabo. Ceny wprawdzie nie spadły, alo 
Już się pojawia dążność ku temu. Zapasy w Królestwie Polakiem 

być nier.micruie jcHtcze wielbić, bo teraz rgłasstfcji} się 
■ wielkiemi partyami. Nowe casicwy tak oiimo jak i jare pię­
knie i k a i^  wróiyó dobreo mimo wielkich obaw a pu-
wodu tegorocznej póśr.ćj zimy. Skoro roboty w polu sif pokończą, 
zapewne nastąpi nagły spadek cen, bo nawet z dalekich okolic 
spodziewzją się tu dowozu koleją zboża, odkąd znikło prawdopo­
dobieństwo znaczniejszych zbiorów wojsk. Dzis około 180 korcy 
żyta sprzedano po 7 1/, do 8 z ł r . , jęczmienia mnićj jeszcze, głó­
wnie siewnego na 6 7 , - 7  z łr ., owsa rychliku na siew kilkadzie­
siąt korcy po 5 '/ , ,  5 7, z łr . ,  o pazenioę prawie nie pytano, prócz 
trochę JarćJ po 9 7,, 9 /, zlr.

Handel wełny u s ta ł, dopiero za wiosennym postrzyżem obudzi 
się ruch. Znawcy utrzymują, że mały będzie zbiór tegoroczny 
wełny, ale natomi st lepszy co do gatunku.

Miód jeszcze w znacznych Jest tu zapasach, a mało o niego py­
tają i dla tego sprzedaż słaba. Ceny nominalne Jak dawniej. Na 
wosk znaczne obstalunki w tych czasach nadeszły, a nio wielkie 
go zapasy, i ceny nieco się podniosły; płacono go w tych doiaoh 
po 92—95 złr. Ruch w tym artykule ożywiony, ale nie wiadomo 
Jak dłogo stan ten utrzyma się; oeny bowiem zwykle rosną w tych 
OEasaeh prsed bieleniem.
Ę S ło m a , siano nieimiernyoh cen doszły. Siano płacą 1 ’/, — 1 
z łr .,  słomę 50 kr. do 1 z łr ., zatćm ocny więcej niż podwójne 
w zeszłych latach. W  artykułach tych największy ruch panuje i 
skupują wszystko co tylko zwiezionem będzie.

W tym tygodniu zbankrutowało kilau kupców starozakonnych na 
Stradomiu, w ogóle może na 150,000 z łr .,  co dowodem wielkiego 
upadku handlu, dla którego konsumpoya miejscowa nie wystarcza.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K ursa  telsgrafieune  * i’n ia  7go m aja . Hełsliki 5-proe 

9 4 7 ,.— Hetaliki 4 7 ,-proc. 85>/,. JHataiiki 4-proc. 757,. — 
4 -p ro s . a 1850 r. 92 — 8 7,-pron. 48. — 1-proe. 19 7,
s eiągn. s 1830 r. 260, 30*7,. — Augsburg 1087,. — Londyn 
10 kr. 40. — Paryż 1287 ,.— Akeye Baultowe 1485 — Akcye 
kolei żel. póło. Ferdyn. 3345. — Pożyczka s r. 1851 lit. A 97T „  
B. 1167,. Ost-Ponau Pampfseh. 770.

K a r a  k ra k o w s k i  7go maja Banknoty austryac. żądają 97>/,, 
p łacą 9 7 7 ,.— Prus&i kurant ż. 1037,, pł. 102s/ , .— Ruble srebrem 
nowe »1 p a r i  —  Cwano-, giery nowe ż. 1047, pł- 1647, 
C w anoygiery stare i . 1037, pł. 103 %.— Imperyały ż. 34 10, pł 
34 4. — Dukaty austrykckie  i holenderskie ż. 19 8, p ł. 19 5 
aofrankowe ż. 33 30. pł. 33 1 2 .--  Listy Zastawne polskie żądają

 •* Ż. 93'/. nł Q9S 1

d a lo n y rh  od t r zech  o ch ro n ,  k tó re  ju ż  te raz  i s tn ie ją ;  p rzygo tow u­
j ą c  w ykonanie  tćj myśli , w z y w a  Komitet o .oby  u idolnione i m a ją -
cc ohęó poHwięncnia pię zaw od ow i  p rz e ło ż o n e g o  i dozorozyni  w  tćj 
inajiącój s a ł o ż y ó  ssię ochronie  , aby  mię k dowo dami  uspnmibien ia  i
konduity  sw oje j  z g ł a s z a ł y  do Opiekuna S e k r e ta rz a  Komit, tu W g o
Dunajewskiego przy ulicy Szczepańskiej N. 373 na drugiem pię­
trze mieszkającego, w godzinach codtiennie od 2dJ do 4tćj po po­
łudniu. Termin do zgłaszania się naznaczony jest do dnia 15go 
czerwca b. r. — Kraków dnia 1 maja 1853 r-

Opiekunka prezydująoa Opiekun prezydująey
A. Kochanowska. j  Głębocki.

Sekretarz Komitetu A. Dunajewski.

Dom handlowy I f .  j ,  K i r c l i m a y e r a  
S y n a  w Krakowie ma zaszczyt zawiadomić osoby, 

które sobie zamówiły

n a s i e n i e  k u k u r u d z y
(koński ząb), iż takowe nadeszło z Ameryki i odebranćm być 
może-   (4 4 4 -1 -3 )

(284) Feinsten rothen

1017, pł. 1017 ,,— Listy Zastawne 93 9g3/
K a r s  lw o w sk i » dniu Igo maja. Dukat holand. 5 ',« r . *1 kr. 

Dukat cos. i  s łr. 5 kr. — PółimpoO »f 8 r tr. 46 kr. _
Rubel ros. 1 złr. 42 kr. -  T sU r * **r. 8»kr. -  po!gki
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 17 kr. * **st. wgal.
■tan. Instytucie kredytowym: Kupiono próo* kuponów 100 po 9J 
s łr .  50 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po E,r• kr—  Da­
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano złr. kr. .

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j  z dnia 3go maja: weksle;

3U f e c f a a m e n
empfing, und empficblt zur Aussaat billigst

O.  T .  W i n c k l e r  i n  L e m b e r g .
Comptoir S tad t, W&Ugasse N. 3 74.

W drukarni zakładu narodowego >«• Ossol d.kich, nakładem pod­
pisanego, opuściły prossę następujące dzieła:

SYNOWIE GBDYMNA
przez K a zim ie rza  S tadnickiego.

Ton* H* ,

LDBART KSIAZB WOŁYŃSKI.

Dla dogodności P P . Gospodarzy wiejskich S k ł a d  pana 
' S t a t o w s k i c g o  w Sukiennicach w Krakowie zaopatrzony

został w zapasy (416 - 5 -1 0 )

Gipsu surowego,
na najcieńszą mąkę mielonego, cetnar (1 0 0  funt. polsk.) sprzedaje

się p o ..................................................................................krajcarów 13
Cetnar wiedeński ..............................................................  „ 18
W orek korcowy gipsu surowego 3 cetnary polskie

trzymający, sprzedaje się wraz z workiem złr. 1 krajcarów 10

Gips palony
do sztukateryi, sufitów i wszelkich murów wewnętrznych:

Cetnar w iedeński................................................................krajcarów 25
Cetnar p o ls k i ....................................................................  j  g

14Ćwierć krakowskićj wagi 80 funtów po lsk ich   „

Kości mielone
jako najskuteczniejszy nawóz
Cetnar w iedeński................................................................. ..  2 kr. 15
Cetnar p o ls k i.........................................................................  j  8g
W orek korcowy kości mielonych 2 50 fnt. polsk. onych-

że trzymający wraz z w orkiem ..................................... ....  4 „ 36
/^ °^ one tam zostały wzory cegieł wyborowych z gliny 

1 zwyczajnój i ogniotrwalój —  ru r glinianych do osuszania 
gruntów i pomieszkań (drainage), cegieł dętych i dachówek, które 
się za pomocą machiny parowćj przy młynie gipsowym wyrabiają. 
Zamówić je  można w administracyi tegoż młyna lub za zgłosze­
niem się do PP . H b i g  i K e l l e r  na Stradomiu.

Rozpoczęte w jesieni upłynionój drainowanie, czyli sztu 
czne osuszenie mokrych gruntów, młyn gipsowy otaczających, wła­
śnie teraz dalćj się prowadzi. Osoby, życzące sobie jednę z najwa­
żniejszych w gospodarstwie czynności widzieć —  mają do tego te­
raz najstosowniejszą sposobność. P i o t r  S f e i n k e ł ł e r .

(3 7 3) (3 -6 )

8vo. -  Cena 2 Ełr- m0n- konW-

i i i B S D i  i f M D w i r m i
przez M aryą  z  C h łędoW SK tcn  Pom ezańska.

3 tomy. — 8vo. — Cena 3 *łr. mk 
Lwów, dnia 16go marca 1853. }*°jciech Moniecki,

( 2 6 2 - 3 )  d z i e r ż a w c a  drukarni zakł. Ossolińskich.

a

Stan baromet. 
w mierae par, 
sprowadź, do 

0* Reaumura.

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

2 27” 3”’ 109 - 9* 0
10 ■ 2 149 - 7* 8

«J !  1 217 h 5* 8

SPO STRZEŻENIA  M E T E O R o t o n ir T ^
Prężność 

pary wodnój 
w powietri 

ożyli «.
2 "

3
2

46
21
99

Kierunek wiatru 
i natężenie. a t m

północny
wsohodni

■łaby
■łaby

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y ,  k o s s s a k w i  » o io ł ju w » k i .

Zmiana term. 
w oiągu dnia.

Zjawiska
"apowietrnne

Pochmurno

desse* drobny

Zarzad

ZAKŁADU KAPIE1NES0
ma zaszyt podać do powszechnój wiadomości, że zapobiegając nie­
dostatkowi pomieszkań i wody do kąpiel, jak i się dał uczuć' w ze­
szłym roku, wystawiono nowy dom mieszkalny, liczbę łazienek po­
mnożono, dodawszy im drugi kociół wodę ogrzewający, oraz wy­
kopano drugi obszerny wodozbiór.

Nowa droga, po równinie prowadząca i przystęp do zakładu tak 
wielce ułatwiająca, starannie żwirem wysypaną będzie.

Doświadczony i z lekarskiemi źródeł własnościami obeznany 
Medyk obejmujący zarząd zakładu, przyczyni się gorliwemi «tara- 
niami do pomyślnych kuracyi skutków, tudzież do utrzymania stałe­
go porządku.

Znana jes t powszechnie skuteczność w ód  Iwonickich jod i brom 
zawierających; w gazie zaś wydobywającym się z źródła Bełkot- 
k ą“ zwanego, Iw o n icz  p o sia d a  środek lekarski w nowszych czasach 
korzystnie używany we wszelkich niemocach piersiowych, a ponie­
waż doświadczenie nauczyło, jak  dalece pomocną bywa żentyca dla

nie, aby "zporządze-
żentycy, do czego sposobność ZT ™ T  Ż°  P ^ P rawiondj  
ziola^gór tamecznych pasza Wyb° rna 1 ° bfita W —

każdmlrTłub8InrL ZT T 1U-taZlenk0W6g0 Staraniem- zttdodi
jego działania A *• prZyCZynić się 0 ile leiy  w Wrębie
bytu. ’ wyg°d“ego 1 przyjemnego szanownych gości po-

dnia ^UarmajaZaHadU kąp!elpeg0 w Iwoniczu nastąpi w tym roku

[43,1] W yszed ł trzeci i czwarty Tom [2-3]

Biskupów  Krakowskich i K apitały
i jest do nabycia w księgarni katolickiej. Cena tych 
dwóch tomów złr. 7.

Ostatnie wiadomości.
Korespondent nasz wiedeński mniema, fe  zjazd Monar­

chów w W iedniu, niema na celu żadnego politycznego 
aktu, lubo obecny stan Europy, powody tego zjazdu ła ­
two odgadnąć pozwala. Przyjazd króla belgijskiego ty­
czy się sukcessyi po panującym a bezdzietnym kięciu Ko- 
burgsko-Gotajskim.

Protestacya posła tureckiego z powodu przyjmowania 
w Wiedniu księcia Daniela pozostała bez skutku. Pan mi­
nister spraw zagranicznych odpowiedział, ie  P o ję c ie  
cudzoziemców we dworze i parady w ojskow e nie do nie­
go należą.

—  W Chambery były zabu rzen ia  nie mające wszakże 
znaczenia politycznego.

DRBlLUUtii C*A »0 Alton •■ A T M ito n  Z a n ą d i e i  D r a k t r n ^


